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Z  A  W I A D O M I E N I E .
Niniejszym podajemy do publicznej wiadomości, źe wszelkie wpłaty gotówkowe 

z tytułu zakupionych po dzień dzisiejszy na naszych składach w KALISZU i SIERADZU, 
produktów naftowych, będących naszą własnością, oraz z tytułu takichże tranzakcji na 
przyszłość, uskuteczniane być mogą W A Ż N I E  J E D Y N I E  D O  R Ą K  
p. S t e f a n a  J U N C Z Y S A  zamieszkałego w K A L I S Z U ,  hotel Warszawski 
(ul. Grodzka) pokój .Ns 2, względnie osobom przez p. Junczysa upoważnionym pisemnie.

Natomiast N I E  U Z N A I W Y  żadnych wpłat uskutecznionych do 
p. A d o l f a  G U T F R E U N D A  i też żadne reklamacje z tego powodu N 
B Ę D Ą  U W Z G L Ę D N I A N E .

Towarzystwo O L E U M  
sp. z ogr. odp.
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ul. Batorego >6 26.

A D T O - D O R O Z K I I I
Niniejszym zawiadamiamy Szanowna Klijentelę m. Kalisza, iż ze względu, że nie możemy dojść do 

porozumienia z miejscowemi Władzami Magistratu m. Kalisza, auto-dorożki nasze zostały wycofane z postoju 
u l i c z n e g o  i są d o  wynajęcia w każdej porze i na każde żądanie.

Poniżej podajemy adresy postoju:

Kalisz, ul. Wodna Nb 7
„ „ Aleja Józefiny 25

.. Widok 40 

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli

Kalisz, ul. Lipowa 29
„ ,  Aleja Józefiny Nb 13
,  .  Warszawska JSfe 11. Telef. Nb 9.
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W spranie konstytucji.
Czytamy w „Polsce Zbrojnej".
■Wacław Sieroszewski* którego wystąpienia ce

chowała zawsze odwaga obywatela i honor żołnie
rza. zamieścił w „Glosie Prawdy," (nr. T l8) izna- 
tuienny i doniosły artykuł podajemy zeń tutaj Snaj' 
ważniejsze ustępy:

„.. .C z u ję  dokoła cienie polegćych w kwiecie wie 
ku żołnierzy... i dlatego nie wolno m i szczędzić 
nikogo, muszę powiedzieć... całą prawdę, któbą doj 
rżały m oje stare oczy...

„Ojczyzna nie może zginąć... Naród potrzebu
je  nie Sejmu partji, lecz Parlamentu pracy... ;za- 
m iast kosztownego i niepotrzebnego Senatu, mu
si powstać Izba Gospodarcza, do k tó re j;wejdą pjy.ed 
stawiciele wszystkich bez wyjątku interesów gos
podarczych całego kraju: delegaci związków za
rodowych', syndykatów rolniczych, przemysłowych
handlowych, spółdzielni wytwórczych i spoż3Tw- 
Czy<h, trustów bankowych, przedstawicieli obszar
ników, zamożnych kmjeci oraz mało rolnych i be,z 
ColnjTh chłopów, wszyscy ci, którzy m ają wypra
cować wielki plan gospodarczy i będą uimieli czu- 

nad jego wykonaniem. Bo dotychczas takiego 
P,anu n j C było i atu' obecnem u Sejmowi, ani Se
natowi partyjność nie pozwoli takiego planu stwo- 
h^4 C'“ n TH>Z tahicgo planu nie podniesie się dobro- 
j - h  iświata, obyczajowość, s p r a w ie d l iw o ś ć  spo- 
eczna — wszystko to co stanowi istot? dem okracji.

’■Taka Izba Gospodarcza musi powstać... dro- 
łwizne '^, dokonanej przez organizacje spo-

„Sęjm tnysi... stać się tern, czem być powinien: 
kontrolą cjynoośei Izby Gospodarczej oraz żywym 
konta tern z masami ludowemL sygnalizującą n a
stroje i Potrzeby... riość posłów musi być zmniej
szona do połowy, wybory przeprowadzone z okrę
gów jednomandatowych, a cenzus wyborczy: umie
jętność czytania po 'polsku... aby wyborca przestał 
być... tym, który tylko to*wie, co mu byle gębacz 
partyjny nagada, aby mógł przeczytać i zrozu
mieć rozporządzenia rządowe, uchwały sejmowe, 
opinje rozm aitych kierowników... aby przestał być 
bezbronną o fia rą  demagogji partyjnej"'.

r  ”Z R E D U K O W A N Y

S ę d z i a  p o k o j u
w s k u te k  d y s lo k a c |i f

lat 38, z praktyką 3ądową 17-letnią poszukuje 
pracy ewentualnie u p.p. A D W O K A T Ó W .
Oferty należy zgłaszać do Administracji pod „SĘDZIA .
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Od chwil wypadków majowych w społeczeń

stwie i opinji publicznej wzrasta poczucie, że w 
ustroju państwowym polskim konieczne są zmiany 
zasadnicze i gruntowne. W .szczególności zaś, od cza 
su zapowiedzenia i ogłoszenia projektów rządo
wych zmiany konstytucji niewątpliwe jest pra
wie powszechne uczucie zawodu wobec form cząst 
ko wy cli i niedostatecznych, pragnienie kroków 
przełomowych, zabezpieczających realny skutek. 
Artykuł Sieroszewskiego dlatego jest ważny, jż z 
niezwykłą śm iałości^ stawia kwestję reform y in
tegralnej.

Zestawmy, dla jasności późniejszej dyskusji, 
główne punkty różnic pomiędzy reform ą częściową 
a integralną.

Projekty rządowe usuwają najbardziej rażące 
braki dotyczące stosunku organów wykonawczych 
prawodawczych, wzmacniają czynnik władzy. Któ
ry przez ostatnich lat kilka nie istniał wcale.) w 
Polsce, tworzą możność opracowania w przeciągu 
roku, bez wtrącania się Sejmu, nietylko koniecz
nej reform y organów rządu — ministerstw, ad
m inistracji, urzędnictwa, gospodarstwa państwowe
go, ale także i podstawowych zasad reformy, pań
stwa i jego ustroju.

Obecna zatem reforma rządowa usuwa jedynie 
krzyczące wady i niemożliwości konstytucyjne, po
wstałe jak wiadomo stąd, iż znaczna część praw o
dawców opracowywała z punktu widzenia n ienaw iś
ci do silnego człowieka w Polsce, zarazem , re fo r
m a rządowa tworzy tylko możność samą rzeczowe
go opracowania i spokojnego przeprow adzenia re- 
tom iy  głębszej.

Dla tej re lo rm y głębszej, reform y państwa i 
jego ustroju, Sieroszewski stawia następujące wy
tyczne: ' __1

i ;  Senat ma być zamieniony z Tzbę G ospodar 
czą — powiedzm y Izbę Kompetencji, w ybieraną 
przez korporacje zawodowe, społeczne, finansowe. 
Senat ten m a stanowić „Ogólny piań P racy " ' i pil
nować jego wykonania.

2) Sejm ma być organem kontroli, reprezen
tującym fale opinji, zatwierdzającym lub odrzuca 
jąeyim dzieło, dokonywane przez Senat.

3) System wyborów do Sfejmu ma być grun
townie zmieniony na podstawie: a) cenzusu umie 
jętności czytania po polsku wyborcy, b) ordynacji

wyborczej, wprowadzającej na m iejsce list party j
nych większe okręgi jednomandatowe.

den  pian szkicowy wymaga, ma się rozumieć, 
znacznych uzupełnień i szczegółowych przepraco- 
wań. .Odiazu rzuca się w oczy naprzykład potrze
ba wprowadzenia reprezentacji nauki, a ewentual
nie tak ie  i niektórych zawodów intelektualnych do 
Izby Gospodarczej. Uderza trudność określenia sto
sunku Izby. ludowej do Izby Gospodarczej — jak 
daleko kompetencje jej kontroli mają sięgać: nie. 
wtąpliwie głos „w0h  ludu'" z jego dzisiejszego 
wszechwładnego i niekontrolowanego stanowiska 
zepchnąć należy — ale głos ten, jako  sta/y. wskaź
nik opinji, będzie się zawsze domagać dla siebie 
roli c0naj,mniej równorzędnej.

Najtrudniejszą i najśmielej poruszoną kwestją 
jest sprawa cenzusu i ordynacji wyborczej. Od- 
dawna już wzrasta poczucie we wszystkich ludziach 
którzy stoją na przeciętnym przynajmniej pozio
mie kultury, iż niepodobna pozwolić, (jy społeczeń
stwem bądź Co bądź niezupełnie dzikiem rządziły  
sfery bez wykształcenia. Danie głosu wszystkim, 
przeprowadzenia do krańeowośći zasad powszech 
nego głosowania, wytworzyło w Polsce tryumf nie 
kompetencji, orgję ciemnoty, zastój w' prawie, w 
organizacji, technice i twórczości, a rozrost dem a- 
gogij w je j 'wszystkich postaciach i odmianach.

Jak  na to zaradzić? — Sieroszewski odpowiada 
z krańcową śmiałością: wyborcą może być tylko 
ter,, kto umie czytać po polsku. Jako rozwiązanie 
inne, a równorzędne możnaby postawić wy bory dwu. 
stopniowe, przyczem głosowaniem powszeehnem wy 
bierani byliby wyborcy, umiejący czytać po pol
sku: ci zaś dopiero wybieraliby posłów do Sejmu.

O rdynacja wyborczą dzisiejsza dała jako sku
tek rządy p artji, opartych na ciemnocie, egoizmie 
f delmagog/i. Zmianą ordynacji jest konieczną, wy
borcy znać muszą swoich posłów i posłowie mu
szą być przed nimi odpowiedzialni. System jednak 
nowej ordynacji powinien Być opracowany grun
townie i poddany, przed jego wprowadzeniem, — 
wszech stron ne j  kry tyce.

Parlamentaryzm, podstawy rządów konstytucyj 
nych opierające się wyłącznie na większości, pod
legły kryzysowi nietylko w Polsce, ale w całiej 
Europie. Niektóre kraje — tonący jak wiadomo 
brzytwy się chw yta — znałazły na to radę w dykta 
turze klasy lub w dyktaturze m alji czy kasty. Roz
wiązania te są stanowczo niewystarczające, gdyż 
są tylko tymczasowe. System należy budować na 
dłużej, dla, całych pokoleń, pod znakiem interesów 
powszechnych. To też niezm iernie doniosłą rzeczą 
europejsko doniosłą jest, że głosy radykalnej r eu 
tortiiy ustro ju  państwowego w Polsce wychodzą, 
z kół dem okracji, nawet właśnie dotychczasowej 
radykalnej dem okracji. Wacław Sieroszewski był 
zawsze w Polsce szlachetnych przedstawicielem jej 
haseł — i dzisiaj swoją m yśl zasadniczą ogłasza 
w imię demokracji' i dla „ isto t'' demokracji"'.

Stary tygrys parlamentaryzmu francuskiego, 
Clemenceau, powiedział kiedyś: „Rząd demo
kracji?! Jest absurdalny’, nie do obronienia — jed 
nak jedyny możliwy"'.

b a b k a
p e n s j o n a t  „P o r ę b i a n k a‘

poleca pokoje słoneczne wygodnie 
urządzone z doskonałym odżywianiem.

Wiadomość: Rabka, „Porębianka".
752 W y łączn ie  d la  c h r z e io l j a n .
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Rząd a Seim
K o n fe ra n o ja  p p a m ja r a  B a r t l a  — Z m ian a  

K onsty tu o ji .
►WARSZAWA, 22. O godz. 10 p rem je r  Bartel 

p rz y ty ł do Sejmu, gdzie odbył godzinną konfe
rencję z marszałkiem Ratajem w spraw ie ju trzej
szego posiedzenia Sejmu oraz współpracy rządu z 
Sejmem. « , *

O godz. 11 rano p rem  je r  Bartel udał się do 
ministerjum kolei, gdzie odbył konferencję z mi
nistrem Romockim w sprawach resortow ych.

*■ •  •

O godzinie. 5 po pot. odbędzie się w Pryw at
nych apartam entach P rem jera w Prezydjum Ra
dy Ministrów herbatka dla członków prezydjów  
większych klubów sejmowych, na której, jak się 
dowiadujemy, omawiane będą przedłożenia rzą
dowe w spraw ie ztnian konstytucję

•  •  •

O godzinie 7 w tycłf sa m y ch  spraw ach odbę
dzie się konferencja prasowa, na której prem jar 
Bartel mówić będzie o stosunku rządu do Sejmu.

R au t u P r e m j e r a .
WARSZAWA, 22.' O godz. 9 p rem jer Bartel i 

kierownik W. R. i O. P. Mikułowski-Pomorski wy, 
dadzą w prywatnych apartam entach Pałacu Na
miestnikowskiego rau t na cześć uczestników zjazdu 
K om isji Międzynarodowej Współpracy, fntelektual 
nej

N a ra d y  k lu b ó w  se jm o w y c h .
WARSZAWA, 22. P rzcd jutrzejszym pleuar- 

natm posiedzeniem Sejmu wszystkie kluby odbywa
ją posiedzenia klubowe oraz zebrania prezydjów 
O godzinie T2 rozpoczął obrady klub parlam entar

ny PPS. pod przewodnictwem posła Marka. Na 
porządku dziennym sytuacja polityczna w związku 
z p ro jek tam i rżądowemi.

Kluby parlam entarne: zw. Cud. Nar., ,.P ias ta“ 
„Wyzwolenia*', Koła Żydowskiego odbędą swe po 
siedzenia ju tro  p rzed  południem i po południu.

N om lnao ja  m in i s t r a  r e ln io tw a .
WARjZAWA, 22. Prezydent Rżplitej miano

wał wczoraj' przed  południem na wniosek prem je
ra  Bartla p. 'Aleksandra Raczyńskiego m inistrem 
rolnictwa

Nowy m inister rolnictwa był prezesem Centrali 
odbudowy we Lwowie. .Test on autorem  szeregu 
dzieł z dziedziny ekonomji:

Or. W itold S ta n ie w io z  m in i s t r e m  r e f o r m  
ro ln y o h .

WARSZAWA, 22. Pb czy dent Rzeczypospolitej 
na wniosek Prezesa Rady m inistrów  prof. Bartla 
postanowieniem z dnia 20' czerwca rb. zwolnił 'kie 
równika ministerjum rolnictwa i dób r państwo
wych oraz kierownika ministerjum relorm  rolnych 
d-ra  Józefa Raczyńskiego z kierownictwa minis 
ter juto reform  rolnych i zamianował ministrem' re 
form  rolnych' d -ra  Witolda Staniewicza, docenta 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie.

W ym ysł „ W a rsz a w ia n k i* 1.
WARsZAWA, 22" W  „Warszawiance**-- ukazała 

się następująca notatka:
„P. Minister Spraw W ojskowych Piłsudski z 

pow odu przemęczenia i dla wypoczynku zwolnił 
się na tydzień od zajęć urzędowych".

Dowiadujemy się ze sfer oficjalnych, że wiado
m o ść  ta jest wyssana z palca i jest całkowicie^ wy 
m y słem ,. Warszawianki".

B. d o p d c a  wojsk Pelfury zginął ręki skrytobójczej.
RÓWNE, 22. W  Gródku, w p 0wiecjfe równieri- 

skim  onegdaj o godz. 10 wieczorem strzałami,, 
danymi przez okno, został zabity we w tasnem tniesz 
kaniu W łodzimierz Ośpiłko, b. dowódca wojsk 
F - iiu r ,. Należał on do wybitnych działaczy u k ra iń 
s k ic h 'n a  Wołyniu. Wydawał w swoim czasie ty
godnik ukraiński „Dżin" Był wyznawcą idei fede- 
ralizuiu, skłaniając się ku ugodzie Polski z Ukrainą.

To morderstwo jest polityczne- Nic ulega wąt
p l i w o ś c i ,  że jest dziełem konunternu. Kómihfern. 
bowieltn starał się nadaremnie przekupić zamordo
wanego.

Na miejsce morderstwa wyjechały, władze śled 
cze z Równego. Na ślad m ordercy  dotychczas nie 
natrafiono.

Zjazd powstańców śląskich.
W h o łd z ie  M a r s z a łk o w i  P i ł s u d s k ie m u .

KATOWICE, 22. Odbył się tutaj nadzwyczaj
ny zjazd delegatów związku powstańców śląskich, 
pod przewodnictwem Pawełka. W zjaździe wzięło 
udział 300 delegatów z całego Śląska. Przedmio
tem obrad było stanowisku związku wobec wypad
ków majowych w Warszawie.

Po dłuższej dyskusji uchwalono rezolucje, w 
których zjazd domaga się zwiększenia władzy Pre
zydenta Rżplitej i rządu, zniesienia autonomji Ślą
ska, która obciąża niepotrzebnie budżet państwa 
i potęguje aspiracje separatystyczne, dalej zniesie
nia sejmu śląskiego i zaprowadzenia samorządu 
wojewódzkiego na Śląsku, coby zjednoczyło Śląsk 
z resztą Polski. Zjazd domagał się spolszczenia 
administracji i szkolnictwa na Śląsku. Pozatem

zebrani wysłali depesze gratulacyjne do Prezydenta
Mościckiego, Marsz. Piłsudskiego i premjera Bartla. 

Treść depeszy do Marsz. Piłsudskiego jest
następująca:

„Niestrudzonemu bojownikowi o wolność Na
rodu, Pierwszemu Naczelnikowi Państwa, wielkie
mu Wodzowi wojny o niezawisłość i największemu 
Żołnierzowi Rżplitej zebrani przesyłają wyrazy hoł
du, składając zarazem życzenia, aby udało mu się 
zbudować niezmożone fundamenty mocarstwowej 
potęgi państwa.

Wyrośliśmy z obowiązku względem ojczyzny 
i z czynu dla niej i chcemy, aby w silnej Polsce, 
rządzonej pracą, nastąpiło odroczenie Ojczyzny .

narady komitetu ekonomicznego odbędą się 
we czwartek.

W ARSZAW A, 22: Najbliższe posiedzenie ko
m itetu ekonomicznego R ady minfstrów odbędzie 
się w nadchodzący czwartek, 24; fam.,'o godiz. iSkaJ 
po południu. Na porządku dziennym znajdują się: 
sprawa umów z dostawcami wojskowymi (om ów ie
nie zasad, na jak ich  umowy te mają być zaw iera
ne), sprawa stoczni gdańskiej, szereg wniosków 
m inistra spraw wojskowych' oraz wniosek m inistra 
skarbu  w sprawie syndykatów eksportowych.

Król angielski do hiszpańskiego.
PARYŻ, 22. ,4?e Jo u rn aT  donosi z M adrytu, że 

król angielski wystosował do króla hiszpańskiego 
telegram, w którym wyraża przekonanie, iż Flisz- 
parija nie będzie obstawała przy swym zamiarze 
wycofania się /  Ligi Narodów.

Około is  milionów nlenców za  wywłaszczeniem  
Hohenzollernów.

BERLIN, 22. vVedtug dotychczasowych obli- 
zeń do godz. 5 rano oddano 14.730.700 głosów
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Al. J ó z e f in y  I,

jest do nabycia

uzupełniony po dzień 1 .III r.b.

228

za wywłaszczeniem dynastów niemieckich, 503 270 
głosów unieważniono. Jest to rezultat ze wszyst
kich okręgów, z wyjątkiem Meklemburji, skąd jesz
cze rezultaty nie nadeszły. Za wywłaszczeniem 
wypowiedziało się 35.9 proc. wszystkich uprawnio
nych do głosowania, których ogólna cyfra wynosi 
39.593.632 W głosowaniu wzięło udział 15 561.210.

Wynik głosowania jest nie pomyślny dla so
cjalistów i komunistów, którym dla decyzji korzyst
nej potrzeba było 19 do 20 miljonów głosów. Swe
go rodzaju wynik jest następstwem niezwykle spryt
nych pomysłów nacjonalistów, którzy prowadzili 
energiczną agitację za tern, aby jaknujwięcej osób 
wstrzymało sie od głosowania. Niezależnie od te
go nacjonaliści prowadzili spisy tych, którzy uda
wali się do urn wyborczych. Głosowanie bowiem 
oznaczało tylko jedno: wypowiedzenie się za wy
właszczeniem. Bardzo wielu robotników pracują
cych u przedsiębiorców, należących do stronictwa 
nacjonalistycznego — wzbraniało się głosować, aby 
nie utracić pracy.

Składajcie ofiary oa  L. 0.  P. P.

0 przyszłość Muzeum Narodowego
w Rapperswiiu.

Z b io ry  r a p p e r s w i l s k i e  w inny  w ró -  
o ić  n a r e s z o l e  do  k r a j u .  — S i a r y  r a t u s z  
p o z n a ń s k i  b ę d z ie  d la  n ioh  n a jo d p o w ie d -  
n ie j s z e m  p o m ie s z c z e n ie m .

W Rappcswilu, pięknej f  cichej mieścinie 
szwajcarskiej nad Jeziorem  Zurychskiem, miesz
czą się fld lat wielu wspaniałe zbiory muzealne na
rodu polskiego pod nazwą „Muzeum Narodowe"-.

Muzeum — wiekopomna fundacja Platerów  — 
pomieszczona w starem zamczysku historycznemu 
.Habsburgów, zawiera jedyny w swoim rodzaju  - 
zbiór rękopisów, sztychów, m enet polskich, wsze 
lakieh pamiątek i dzieł sztuki, oraz bogatą b ibljote 
kę, liczącą około 400.000 ,'tomów'. W  osobnem 
mauzoleum mieści się serce nfeśiniertelnęgo Na
czelnika Narodu — Tadeusza- Kościuszki, zm arłe
go w' pobliskiej Solurze.

W starem  tern zamczysku, imjeszezącem w so
bie tyle wspomnień z przeszłości narodu polskie
go — wiernie i  wytrwale od lat dwunastu pełnią 
służbę dla Ojczyzny dyrektor Muzeum Żmigrodzki
1 bifaljotekarz dr. Lewak. ISprawie polskiej w cza
sie wojny, korzystając z obfitych zbiorów Muzeum, 
rapperswilskiego, oddali oni nieocenione usjuoi. 
Podczas wojny bowiem wykazał Rappersw ik jak  
wiel/tą jest jego rola, jak cenne jego zbiory.

Muzeum w Rapperswiiu dostarczyć musiało 
wszystkiego, wysyłało się książki do Paryża, do 
Komitetu Narodowego, do Londynu, do Brukseli, 
do Krakowa. Robiło się wyciągi, pośredniczyło się 
w przesyłaniu dziel i opracowań z terytprjum  pod 
władzą Niemiec i Austrji do naszych ziomków w 
krajach En ten ty. Muzeum rapperswilskie przesy
łało w k0ńcu listy prywatne osób, rozproszonych 
po obu stronach kordonu wojennego, pieniądze, 
paczki, jednem słowem było wszechstronną agen
cją, inform acyjną i komisową.

Zaznaczyć osobno trzeba, iż nie było dzieła 
o Polsce, wydanego podczas wojny, a dzieł tych 
było tak wiele,, klóreby nie czerpało m aterja ł"  J 
z faibijoteki muzeum. Jest ô  wielką zasługą d-ra 
Lewaka, kochającego swe książki, żc kdżdemu u- 
m iał dogodzić i żc przy najtrudniejszych zada
niach nie tracił odwagi i zim nej krwf.

Z chwilą powstania wolnej f zjednoczonej Oj
czyzny zmieniła się zasadniczo rola muzeum r :.ppcr* 
swilskiego. Jakkolw iek f . jednej strony Polacy w  
Szwajcarji przyzwyczaili się do niego i przykrą 
byłaby im myśl, że Muzeum Narodowego więcej w 
Rappersw im nie będzie — £  drugiej slrony przyi
znać trzeba, że z bogatej btblj0teki f jedynych w 
swoim rodzaju zbiorow więcej będziemy mie.i V°
żytku w Z m a r t w y c h w s t a ł e j  t  oisce, anjżeli na ob 
czyźnie i dc tego w kraju dla zwykłego śm iertel
nika niedostępnym z powodu trudności paszporto
wych i wysokiego kursu franka szwajcarskiego.

Pozostałe w szw ajcarji zbiory muzealne me 
dają dziś zresztą stanowczo tego obrązu Polski, ja 
ki zagranicy m u z e u m  polskie dac powinno. Rapper 
swil posiada niewątpliwie cały szereg pam iątek, 
seicu n a s z e m u  drogich i dla narodu naszego cen
nych, ale są to p a ń i i ą t k i  niewoli. Muzeum polskie (Za
granicą powinno w dzisiejszych warunkach ab<> 
dać całkowity obraz Wblnej Polski, albo leż lepiej 
wcale nie istnieć.

W tyto kierunku miarodajną będzie uchwała! 
Sejm u U staw odaw czego w r. 1921, mocą której 
Muzeum N a r o d o w e  w Rapperswiiu przeszło na 
własność państwa polskiego. Uchwała Sejmu po- 
łeciła \yowczas rządowi przenieść zbiory z R appęr  
swilu do Polski, celem udostępnienia ich dla stud jd  
jących, serce Kościuszki przenieść na Wawai, za* 
pozostały, zamek w Rapperswiiu przeznaczyć n®
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inny cei. Tak zresztą brzmiała woła fundatorów 
Muzeum rapperswilskiego.

D o ty c h c z a s  jednaj nic nie uczyniono w K i e 
runku w y k o n a n ia  te j  uchwały. Wszelkie kroki roz
bity się o brak o d p o w ie d n ie g o  gimachu ,w Warsza
wie na pomieszczenie, zbiorów muzealnych' z Rap- 
perswilu oraz o b r a k  funduszów na przewiezienie 
zbiorów <lo Roiski. Warszawa zresztą nigdy nie 
c h c i a ł a  zająć się tą sprawą należycie. O zbiory 
rapperswiiskie zabiegał w swoim czasie ‘Dublin, 
tecz miasto n ie  posiada również odpowiedniego 
lokalu.

Natomiast Poznań gotów jest oddać dla pomiesz 
czenia zbiorów z Rapperswiiu stary, Ratusz, a imia- 
sto wzięłoby na się jeszcze cześć koSztów tran spor

tu. Historyczny Ratusz poznański tworzyłby prze
piękną oprawę dla zbiorów. Za Poznaniem prze
mawia jeszcze argument, że zbiory rapeprswił- 
skie znakomicie wzmocniłyby podwaliny kultury 
polskiej na zachodnich rubieżach naszej Rzeczy
pospolitej.

więc kwestja przeniesienia Muzeum rapper 
swilskiego do kraj'u f  to do Poznania, winna 'zo
stać jak najprędzej załatwioną. Mając już własną 
państwowość, znalazłszy nareszcie przepiękny 
gimach zabytk0wv na pomieszczenie Muzeum, nie 
możemy pozwolić, aby zbiory narodowe tułały się 
dłużej zagranicą, choćby nawet m iały one tam naj- 
idealniejsze pomieszczenie.

fb. ERJDKO.

K R O N I K A

CZERWIEC

W T O R E K
Paulina B. W., Albana M. P.

W. słońca g. 3 m. 15. Z. g. 7 m. 59.
(C W. g. 3 m. 54 pp. Z. g. 1 m. 53 pn.

— N a b o ż e ń stw o  na in te n c ją  O jocy- 
z n y  |  p r e z y d e n ta  Ig n e o eg o  M o śc ic k ie g o .
Dnia 20 b.m. staraniem dyrekcji cukrowni i kolejki 
powiatowej w Zbiersku, odbyło się uroczyste na
bożeństwo na intencję Ojczyzny, nowego prezydenta 
p. > Ignacego Mościckiego i Rzędu. Uroczystość 
zapowiedziana była z ambony na tydzień przed tern 
to  też przyznać należy, że skromny kociołek w 
Zbiersku wypełniony był wiernymi po brzegi. Stawili 
się nieomal wszyscy. Wielki ołtarz miejscowe pa
nie własnoręcznie przybrały świeżymi kwiatami. 
Przed nabożeństwem ks. proboszcz Jaroszewski 
wyjaśnił zebranym jak wzajemną miłością, zgodą i 
wspólnym wysiłkiem pracy społeczeństwo powinno 
dopomodz p. Prezydentowi i nowemu Rządowi do 
dźwignięcia Kraju z trudnych warunków, w jakich 
wszyscy żyjem y. W czasie nabożeństwa dla uświe
tnienia uroczystości, solo skrzypcowe na chorze 
wykonał bez za zutu p. J. Lubiński, panie dr-owa 
Niepokojczycka i M. Fink - Finowieka pięknie od
śpiewały d u et .P o d  Krucyfiksem". Akompaniowała 
na organach, z wyjątkową jak na amatorkę wprawą 
p. M. Żeromska. Widzieliśmy na nabożeństwie 
wszystkie stany Cukrowni „Ziersk", zwarte szeregi 
pracowników kolejki powiatowej, dzielne straże 
ogniowe Zbierska i Petryk i okoliczne włościaństwo. 
Oby te w sp ó ln e  i szczere modlitwy zostały wysłu
chane przez Najwyższego.

— T e a tr  P o lsk i w . Ś w ietlicy *  A za
tem dzisiaj zobaczymy w Teatrze świetną, arcyza- 
bawną farsę Vernenilla p. t. .Jabłuszko", która 
święciła prawdziwy tryumf na wszystkich scenach 
świata. Jest to jedna z tych wyjątkowych komedji 
czy fars, która nawet na chwile nie traci rozma
chu i stanowi doskonałe remedjum na dzisiejsze 
czasy. Kto chce odetchnąć po codziennych tros
kach niech śpieszy obejrzeć „Jabłuszko , tym bar
dziej, że tern Jabłuszkiem jest p. Janina Wisnow- 
ska (niezapomniana Pani Dulska) a ukazuje się w 
towarzystwie p.p. Kosteckiej, Jaremy, Borkowskie
go, Wzorczykowskiego i innych. Zawiłe, miejsca
mi drastyczne, tak zwane „słone* kawały, stają się 
pod wpływem genialnego pióra Vernenilla mile 
strawnemi. Kto nie ma zatem czasu, aby przyjść 
na wtorkową gremjerę, niech zajrzy do Teatru w 
środę i czwartek, a napewno się nie znudzi.

— W y ciec z k a  sp o r to w e . Dowiadujemy 
się, że Komisja Sternicza Kaliskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego postanowiła w dniu < o b. m. zorga
nizować wycieczkę w górę rzeki do (Jstrowa Ka
liskiego, lub Giżyc. , . , ,

Bliższe szczegóły u kapitana przystani letniej.

— D ziec k o  u to p iło  s ią  w  r o w ie . Dn.
8 czerwca r.b. we wsi Laski gm. Pęcherzew, Ture
ckiego powiatu utopiło się dzipcko jednoroczne, a 
*nianowicie córka Antoniego Tratczaka.

Jak dochodzenie policyjne ustaliło to utopio- 
Pe dziecko znajdując się bez dozoru starszych 
b®wiłQ 8}ę x dziećmi w podwórzu domu zkąd wy- 
azedłssy wpadło do rowu. ,
, . Rodzice po żO minutach spostrzegłszy brak 
*lecka wszczęli poszukiwania, znalazłszy je w ro

wie obok domu. Wszelkie środki celem przywró- 
cenią 40 życia utopionego dzieci® okazały się 
toez8kuteczne

- 7 / 5 *  B u p z b  (P u b ju n io e )  i K. K. S .  
— (1*0). w  niedzielę, dn. 20 b. m. rozegrały
powyższe drużyny zawody piłki nożnej o mistrzo
stwo Ł. Z. o . p. n . k). c . , *

'-*ra mniej ciekawa, niż w ubiegłą niedzielę, 
kiedy to zmierzy} się K.S. Burza z Z.K.G.S. Przy
pisać to należy osłabieniu drużyny Burzy (4 rezer
wowych) oraz słabej grze linji ataku i bocznych 
pomocników K. K. S. Obie bramki dla Burzy pa
dły z winy obrońcy K. K. S., M. Ciszewskiego;
bramkę dla K. K. S. zdobył Raczyński, Sędziował 
z® zgodą obu drużyn p. Werbiński, utrzymując obie

strony w należytych karbach, a temsamem nie do
puszczając do foul gry. Jedyny błąd p. Werbiń- 
skiego to niedokładna znajomość zmian w przepi
sach piłki nożnej, ustalonych na zeszłorocznym 
kongresie M. Z. P. N.

Z K R A J U .
— P o lsk a  a  L iga N arod ów . Kierownik 

Ministerstwa Spraw Zagranicznych p. August Za
lewski, udzielił wczoraj wywiadu przedstawicielce 
amerykańskiej agencji „Associated Press* na za
pytanie jej w sprawie wiadomości, jakie pojawiły 
się w prasie amerykańskiej o rzekomem wystąpie
niu Polski z Ligi Narodów; p Zalewski oświadczył, 
iż są one nieścisłe. Rząd polskiej takiej decyzji 
nie powziął w tern przekonaniu, że słuszne postu
laty Polski, których# obronę dalszą energiczną 
rząd sobie zastrzega, będą przez Ligę Narodów 
uwzględnione.

— Ż eg lu g a  W isłai — B a łty k . Port w
Tczewie nabiera coraz wybitniejszego znaczenia. 
Uroczyste otwarcie odbyło się dn 20 b. m. w o- 
becności PP. Ministra Przemysłu i Handlu Kwiat
kowskiego, oraz min. Kolei Romockiego.

Obecnie eksploatujące por. Tow. „Żegluga 
Wisła — Bałtyk" posiada już 3 holowniki i 8 lich- 
terów, które regularnie co tydzień wyjeżdżają z 
Tczewa do portów Bałtyckich. Eksport węgla 
przez Tczew wynosi w tej chwili około 16 tysięcy 
tonn miesięcznie

Urządzenie wyciągu elektrycznego, które bę
dzie ukończone w terminie mniej więcej 3 tygod
niowym, podniesie zdolność przepustąwą portu do 
3-ch tys. tonn dziennie, czyli 90 tonn miesięcznie 
(trzy razy więcej, niż Gdynia;) Bagry przysłane 
przez Ministerstwo Robot Publ. zapewniają stałość 
tej drogi.

— E k sp o rt w ę g la  W isłą . W najbliższym 
czasie zacznie się transport węgla z Torunia dro
gą wodną do Gdańska. Na razie można będzie 
przewozić około 10 tysięcy tonn miesięcznie.

Węgiel w porcie będzie przeładowywany bez
pośrednio na okręty, transporty te więc nie obcią
żą nadbrzeży gdańskich.

— Z jazd  d e le g a tó w  K ół A r c h ite k tó w  
P o lsk ic h  z całej Rzeczypospolitej odbył się w 
sobotę, dnia 19 i w niedzielę, dnia 20 b.m, w sali 
Starostwa Krajowego w Poznaniu. Zjazd otworzył 
prezes Koła architektów w Poznaniu, p. radca 
Pospieszalski, powitaniem uczestników przybyłych 
z całej Polski, poczem dokonano wyboru prezydjum 
Zjadu w osobach p.p. B. Rogaczewskiego i Piotrow
skiego z Warszawy, Nestrypkego z Kalisza i usta
lono porządek obrad Zjazdu Po przyjęciu statutu 
delegacji oraz normalnego statutu dla kół architek
tów zmierzającego do uzgodnienia pracy organiza
cyjnej na całym obszarze Rzeczypospolitej wysłu
chano następujących referatów:

1). Izby architektów i wykonywanie zawodu.
2). Uporządkowanie stosunków w pracowniach 

architektonicznych.
3). Normalne warunki dla konkursów archi

tektonicznych.
4). Normy wynagradzania za prace architek

toniczne.
5). Państwowe Rady Budowlane.
Zajmowano się również, ustawą o rozbudowie

miast i ustawą budowlaną.
W wyniku obrad powzięto szereg uchwał, 

których zrealizowanie powierzono Komitetowi wy
konawczemu, którego zadaniem oprócz tego będzie 
zwołanie następnego Zjazdu i utrzymanie kontrak
tu  między stowarzyszeniami. W sobotę w godzi
nach popołudniowych Koło architektów w Poznaniu 
przyjmowało delegatów zamiejscowych śniadaniem 
podczas którego przeprowadzono szereg rozmów, 
zmierzających do uzgodnienia poglądów na sprawy 
architektoniczne w Polsce. W związku z przepro
wadzaniem daleko idących zmian w łonie Min. 
robót publicznych wysłano na ręce ministra depe
szę z zapowiedzią przedłożenia szeregu uchwał i 
postulatów, powziętych na^Zjezdzie, a stanowiących 
niewątpliwie cenny materjał orjentacyjny.

Obrady Zjazdu zakończyły się w niedzielę o 
godz. 16 i pół, poczem uczestnicy udali się samo
chodami, dostarczonymi przez Magistrat na zwie

dzenie miasta i okolicy. W wyniku obrad Zjazd 
uchwalił:

1). Statut „Delegacji Architektów Polskich*.
2). Podstawowe zasady organizacji Izb Archi

tektów, z odroczeniem ostatecznej decyzji w spra
wie uprawnień architektów jako związanej z Usta
wą Budowlaną, która jeszcze nie została opraco
wana.

3). Statut Rady Budowlanej.
4). Normalny Statut Towarzystwa Architektów.
5) Zasady organizacji pracowni architektoni

cznych z odłożeniem ostatecznych decyzji na Zjazd 
następny.

6). Ogólne warunki konkursowe.
7). Normy wynagrodzenia za prace architekto

niczne
8). Rezolucje w sprawie Ustawy Budowlanej. 
Z E  ŚW I A T A.
— K artk i a a  o h leb  wre F ra n c ji. Prze

wodniczący lzbyrDeputowanych Herriot oświadczył, 
że jest on zwolennikiem monopolu rządowego w 
dziedzinie handlu zbożem, gdyż usunie to rujnują
cą spekulację tym najważniejszym artykułym pierw
szej potrzeby. Uznał on również za wskazane 
wprowadzenie kartek na chleb.

— D ro ż y z n a  ar P a r y ż u . W związku z 
wzrastającą drożyzną życia oraz dewaluacją franka, 
rada miejska Paryża postanowiła pokryć deficyt, 
wynoszący już 200 milj. franków, drogą zwiększe
nia opłat za wodę. gaz, elektryczność oraz za bi
lety tramwajowe, autobudowe i kolejki podziemne.

— S p r a w a  s o c ja l is ty  C a ss in e lii I z a 
m a ch  na M u sso lin ia g o . Popolo d ltalia do
wiaduje się, że socjalista Cassineili faktycznie za
pobiegł dokonaniu zamachu na Mussoliniego. 
Zgłosił się bowiem przed dwoma tygodniami do 
niego pewien osobnik, który zaproponował mu 
wzięcie udziału w zamachu na Mussoliniego i pro
sił o okazanie pomocy ze strony partji socjalistycz
nej. Cassineili wydał swego gościa w ręce policji, 
która oddała zamachowca do zakładu obłąkanych. 
Cassineili został relegowany z partji socjalistycznej.

— F ra n c ja  a  L itw a . Z Paryża donoszą, 
że w Ministerstwie Spraw Zagranicznych Republiki 
złe wrażenie wywołało zachowanie się rządu ko
wieńskiego w sprawie napaści jego dziennikarskie
go organu na rząd francuski. W organie tym u- 
kazał się ostatnio gwałtowny atak na rząd Brianda, 
zarzucający mu wyzysk robotników litewskich we 
Francji. Zabiegi konsula francuskiego w Kownie 
o sprostowanie tych wersji nie odniosły dotych
czas żadnego rezultatu.

— B ila n s  h a n d low y  R osji. Bilens han
dlu zewnętrznego Rosji za okres czasu październik 
1925 — marzec 1926 r. wykazuje pasywa w wyso
kości w 67 milj. rubli, eksport bowiem wyniósł 298 
milj., zaś import 366 milj. Zboża które miało s ta
nowić jedną z głównych pozycyj wywozu, sprzeda
no za 65 milj. rubli, podczas gdy w tych samych 
miesiącach 1924 — 1925 roku uzyskano 118 milj.

— U zn an ie  p r z e m y s ło w c ó w  I kup
c ó w  a u s tr .  d la  T a r g ó w  w  P o zn a n iu .
Donoszą nam z Wiednia: W poselstwie polskiem 
zjawiła się delegacja przemysłowców i kupców 
austrjackich, którzy brali udział, jako wystawcy, 
w tegorocznych Międzynarodowych Targach w Po
znaniu. Delegacja wyraziła uznanie dla Targów 
poznańskich, podnosząc wzorową ich organizację, 
która — jak zaznaczyli — prześcignęła organizację 
targów wiedeńskich. Jednocześnie delegacja zło
żyła memorjał, wyłuszczający dezyderaty kupie- 
ctwa wiedeńskiego, mające na celu silniejsze za
cieśnienie stosunków gospodarczych polsko-austrja- 
ckich.

R A D I O .
P r o g r sm  na b r o d ę  2 3  o z e r s o i  r .  b .

WARSZAWA (480) 20.30—22 Koncert poświęcony muzyc* 
Ryszarda Wagnera z udziałem Orkiestry Filharmonji Warsza
wskiej i p. Zboińskiej Ruszkowskiej.

BERLIN (504) 17 i 17.30 Koncert: z hotelu Adlon; 19.30 
Koncert solistów.

WROCŁAW (418) 21.30 Muzyka taneczna.
HAMBURG (392.5) 17.55 10 minut na manowcach teorji 

muzyki (papier i ołówek mieć na pogotowiu).
LIPSK (452) 11 i 9.15 Koncerty.
PRAGA (368) 21.15 Muzyka popularna.
OSLO (382) 22.30 Muzyka taneczna.
RZYM (425) 17.40 i 19 Jazz-band; 21.10 Wybór arji z 

operetki ,W esoła wdówka*.
ZURYCH (513) 21 Wieczór walca.
BRNO (521) 20 i 21 Wieczór chóru praskiego.
WIEDEŃ (530) 20 Wesoły wieczór wiedeński, lekka m u

zyka wieczorowa
PARYŻ (1750) 16.45 i 20.30 Radjo-koncerty.
MONACHJUM (485) 16 Koncert radjo-orkiestry z udzia

łem barytonu; 18.30 Opera Mozarta.
DAVENTRV (1600) 11 i 13 Koncert Radjo-kwartetu- z

udziałem solistów.
MEDJOLAN (320) 21 23 i I Koncert.
LONDYN (365) 18 Muzyka taneczna; 20.45 i 22 K oncert 

orkiestry symfonicznej.
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Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu podaje do 
wiadomości p.p. P r a c o d a w c ó w ,  że poczynając 
O D  D D I A  I L I P C A  b . r .  — nakazy płatni- 
cze wręczane będą płatnikom za pokwitowaniem na 
wtórnikach.

Niewpłacający należnej Kasie Chorych kwoty 
bezpośrednio przy otrzymaniu nakazu — winien w 
przeciągu 5  D N I  od daty otrzymania nakazu pła
tniczego wykupić wtórnik tego nakazu w Wydziale 
obrachunkowym Kasy.

Po upływie wskazanego 5-io dniowego term inu 
niewykupiony wtórnik nakazu płatniczego będzie 
doręczony płatnikowi przez Kasę jako powtórne we
zwanie do którego doliczone zostanie kwoty na- 

* leżnej Kasie z nakazu nie mniej jednak niż 50 groszy.
W razie niewpłacenie należności przy otrzyma

niu powtórnego wezwania sporządzony będzie pro- 
tokuł zajęcia z doliczeniem 5$ od należności nie 
mniej jednak niż 1,50 zł. tytułem kosztów zajęcia.

O ile dłużnik w ciągu 1 tygodnia od daty zaję
cia nie wykupi protokułu zajęcia — należności ściąg
nięte zostaną drogą licytacji — przyczem koszty 
licytacji w wysokości 5!S (nie mniej jednak niż 3 złote) 
oraz koszty zgłoszenia o licytacji — ponosić będą 
dłużnicy Kasy.

P o w ia to w i K asa C horych w  K alisza .
795

Do od n ajęc ia  od z a r a z

na sklep lub skład
część z dużego lokalu przy 
ulicy Wrocławskiej 35 od rzeki.

W iadom ość na m iejscu  w m agazynie Spółki Akcyjnej „ARBOR*. o

HAWOZY SZTUCZNE 

CEMENT PORTLANDZKI 

WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. 

T E K T U R Ę  SM010WC0WĄ (PAPA) 

SMOLĘ Dfl DACIY 

W Ę G L E  GÓRNOŚLĄSKIE
1 ( łę b s k ic h  kop alń  KONCERNU PR O iR ESS.

POLECA: 
h u r t o w o  i detalicznie

N T  n a  k o rzy stn y ch  w a ru n k a ch
po cenach konkurencyjnych.

BIURO ROLNICZO-HANDLOWE

„W. WASZAK”
K a l i s z ,  M ajk ow sk a  10, te l . 311.
S K Ł A D Y :  przy ul. Majkowskiej 10, 

Poprzeczno-D obrzeckiej 1 
i  przy koleji z wł. bocznicą, te l. 96.

330

HDB0UJ6UWY
DLA

iROSŁYCH
m ak  fahr.

UUkOHCKKM. ■
A P .K 0 W A L SM (U*.f

S t a n c j a
DLA UCZNI,

pokoje słoneczne, kuchnia 
dobra, opieka zapewniona.

Nowy Rynek 14, m. 3.
740

SIĘ UCZYĆ?
napiszi Do ,K an- 
ce la rji Kursów 
G R A C J A N A  

szaw a, Św iętokrzyska R K A"’
C l  b r f ,  D W M o U Ł J Ł

'  radY- 823

B u *  Ł f l f l B t i e r  -  m *  ttzć to T * :

l i u j « n n r » c z m Ł J  m z c r r $ >
O D C I S  W\

Z0RUBIAŁA i BRODAWKĄ

‘ \WT

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1£5 maja 1020 r.

N b

pociągu

POCIĄG KURSUJE 

ed | do

Odjazd 
ze stacji 
początk.

Przyjazd
do

KALISZA
Postó j

Odjazd

KALISZA

Przyjazd 
na s tac ję  
końcow ą

518 Leszno W arszawa 20.30 0.22 7 0.29 6.20
513 W arszawa Poznań 17.50 0.59 33 1.32 5.32
501 Warszawa Paryż 21 — 1.20 2 1.22 6.35
514 Poznań W arszawa 23.20 3.33 10 3.43 10.50

502 Paryż Warszawa 22.10 4.43 2 4.45 9.—
517 W arszawa Leszno 21.45 4.57 8 5.05 8.55
522 Ostrów Łódź 5.15 5.58 8 6.06 8.55

5532 O strów Kalisz ,  8.15 9.— — — —

512 Poznań W arszawa 6.— 10.18 30 10.28 17.25
521 Kraków Poznań 21.40 10.40 8 10.48 14.55

5533 Kalisz O strów — — — 13.15 14 —
524 Poznań Kraków 11.20 15.32 10 15.42 5.05
511 W arszawa Poznań 8.40 15.47 8 15.55 19.46

5534 O strów Kalisz 17.30 18.14 — — —

5535 Kalisz O strów — — — 18.30 19.40
5536 O strów Kalisz 19.45 20.31 — — —

5537 Kalisz Skalm ierzyce — — — 20.45 20.58
523 Łódź O strów 19.10 22.02 8 22.10 22.52

Handlowiec,
kaliszanin, o jciec 4-ga dzieci, pozo
sta jący  bez środków  do życia, poszu 
kuje pracy w fabryce, kan torze, b iu 
rze, zakł.-przem ysł. jako  m agazynier, 

ekspedytor, inkasen t lub t . p.

M oże z ło ż y ć  so lid n e  p o ręcz en ie .
Łask. zgłoszen ia  ad resow ać pro

szę, Uniejów, ul. Tylna, dom  Czap- 
kego, m. J\6 1. 788

LUKSUSOWA
SYPIALNIA

(o z e o z o t)

z powodu w y j a z d u  na 
sprzedaż tanio.

O strów  Wlkp., u l. K ościuszki 38.
799

o rp in N O G R A F J I  w yucza w szystkich 0 1. H i listow nie b ezp ła tn ie , celem  
propagandy Insty tu t S tenograficzny 
Antoniego W ojnara, W arszaw a, Kru

cza 26.

SKŁAD fW THtJM -OW  PIŚMIENNYCH
.GAZETY KALISKIEJ”

s r .  Z 0GR. 0DP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej

w ozdobnych pudełkach od 3 zł.
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne. \
P ió r a  w ie c z n e  o r y g in a ln e  „ O sm ia “, „ P e n k a la "  

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
R a m k ij  wszelkich foi matów do fotografji od 60 g. sz.

Albumy do pocztówek, fotogralji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalter)i podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci M e te o r o lo g ic z n e j

PRZY SEJMIKU

1) Ciśnienia powietrza 752 .5
2) Kierunek wiatru S.
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm.
5) Wllgot. bezwzględna 13.7
6) Wllgot. względna 94%

7) Temp. powietrza +  17". 2
8) Ilość opadów [ ».«.• ^ —
9) Najwy*. temp 4 -2 2 .3

10) Najnii. temp. ' H 3 a 4 - 8 . 8
11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. ! g. p p. 4- 1.57

ff^bcaoa -  jam m  KWMEa* b D0C. odp.


